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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, II wojna światowa

Słowa kluczowe Puławy, II wojna światowa, okupacja niemiecka, praca w
szpitalu

 
Życie w Puławach podczas II wojny światowej
Ja pracowałam w szpitalu,  za okupacji  Niemcy uznawali  tylko Czerwony Krzyż.
Myśmy na czepkach nie mieli żadnych opasek, tylko mieliśmy wyszyty czerwony
krzyż,  znaczek.  A  z  czarną opaską to  była  Niemra skądś przysłana,  która  była
przewodniczącą szpitala. Doktor Mierczyński poszedł do wojska, chirurg, i zostawił
wszystkie narzędzia chirurgiczne swojej małżonce, [która] była gospodynią szpitala i
pożyczyła  te  narzędzia  doktorowi  Skubiszewskiemu,  który  tymi  narzędziami
operował. Ja pracowałam tam jako pielęgniarka. Baliśmy się wszyscy, każdy drżał, że
wezmą do Niemiec,  dostanie  wezwanie.  Ja  dostałam wezwanie  do Niemiec,  to
poszłam do tej  siostry  przełożonej,  a  ona mówi:  „No to  ciebie  nauczą roboty  w
Niemczech, tam takich potrzeba”. To doktor Skubiszewski [mówi]:  „Kładź się”, w
Trzech Króli mi kroił ślepą kiszkę, żebym nie pojechała, bo miałam wezwanie do
Arbeitsamtu. I byłam w domu, miałam zapalenie, bo nas szczepili wszystkich przeciw
tyfusowi plamistemu, no i dostałam okropnej gorączki, tak że profesor przychodził i z
moim ojcem bańki [mi] stawiali w domu u nas. 
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